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Spoglądam wśród lasu zieleni 
na rozczerwienioną niebieskość 
i widzę oczyma pełnymi złotego zachwytu 
ognistą kulę
po purpurowej stronie mchu

Rozgrzana lawa
przejmuje rażącym zachwytem
całą wieczną i czasową wszystkość

I nagle o...
Ostatni roziskrzony lawą promyk 
odbija się 
i spada
ogniste cudo znika 

Zapada noc
Anna Michno

laureatka I Konkursu Literackiego (cd. str. 9.)

Kolorowych 
marzeń wszystkim 

Dzieciom życzy
Redakcja

Uchwalono budżet miasta czytaj 
w następnym numerze ~ ^ j ^

0Ä

LOKALNA
KSIĄŻKA TELEFONICZNA
Wejherowska lokalna książka telefoniczna ukaże 

się w sprzedaży w końcu czerwca. W imieniu firmy 
„EDAX” informację taką przekazuje współwłaś­
ciciel, Dariusz Kaczmarek.

(str. 3)



WYDARZEŃ mmm

Uchwala Nr XXIH/276/92 
Rady Miasta Wejherowa 
z dnia 29 maja 1992 roku

0 zmianie Uchwały Nr XIX/217/92 Rady 
Miasta Wejherowa z dnia 2 marca 1992 
roku w sprawie pobierania opłaty targowej 
za handel okrężny na terenie miasta Wej­
herowa.

Na podstawie art.l 8 ust. 2 pkt. 9 oraz art. 40 
ust. 3 i art. 41 ust. 1 Ustawy z dnia 8 marca 
1990 roku o samorządzie terytorialnym 
(Dz.U.Nr 16, poz. 95 z późniejszymi zmiana­
mi) oraz art. 15 Ustawy z dnia 12 stycznia 1991 
roku o podatkach i opłatach lokalnych 
(Dz.U.Nr 9 poz. 31 z późniejszymi zmianami) 
— Rada Miasta Wejherowa

uchwala, co następuje:
§1.

W Uchwale Nr XIX/217/92 Rady Miasta 
Wejherowa z dnia 2 marca 1992 roku w spra­
wie pobierania opłaty targowej za handel 
okrężny na terenie miasta Wejherowa wpro­
wadza się następujące zmiany:

1) paragraf 5 uchwały otrzymuje brzmienie:
§ 5.1. Zabrania się z zastrzeżeniem ust. 

2 sprzedaży w handlu okrężnym na Placu 
Jakuba Wejhera oraz na ulicy Sobieskiego na 
odcinku od Placu Jakuba Wejhera do ulicy 
Wałowej — za wyjątkiem sprzedaży kwiatów.

§ 5.2. Upoważnia się Zarząd Miasta do 
użyczania terenów komunalnych włącznie 
z Placem Jakuba Wejhera oraz ulicą Sobies­
kiego na odcinku od Placu Jakuba Wejhera do 
ulicy Wałowej na cele i czas trwania imprez 
handlowo — kulturalnych. Szczegółowe wa­
runki użyczania terenów obejmują porozumie­
nia zawierane przez Zarząd Miasta z organiza­
torami imprez.

§ 5.3. Zabrania się sprzedaży w handlu 
okrężnym na terenach komunalnych innych 
aniżeli określone w ust.l, użyczonych przez 
miasto na cele i czas trwania imprez wymienio­
nych w ustępie 2.

§ 5.4. Kto narusza zakaz określony w § 5 ust.
1 i ust. 3 uchwały podlega karze grzywny 
wymierzonej w trybie i na zasadach okreś­
lonych w prawie o wykroczeniach.

§2.
Upoważnia się Zarząd Miasta do opub­

likowania tekstu jednolitego uchwały.
§3.

Uchwała wchodzi w życie z dniem 15 czerw­
ca 1992 roku po uprzednim ogłoszeniu na 
tablicy informacyjnej Urzędu Miejskiego.

Przewodniczący Rady Miasta 
Janusz Iskierski

Czysta rzeka?
W ostatnich tygodniach została gruntownie 

oczyszczona rzeka Cedron (prace wykonał 
odpłatnie MZGKiM). Już po kilku dniach 
koryto rzeki było ponownie wypełnione róż­
nego rodzaju odpadkami. Apelujemy do mie­
szkańców miasta: chrońmy nasze rzeki, wy­
czulmy się na to, że śmieci wyrzuca się do 
koszy, nie do rzek.

Jacek Brzeziński

2 HIBvokk“'

Komisariat Policji
W dniu 12 maja br. Wydział Inwestycyjno

— Inżynieryjny Urzędu Miejskiego w Wejhero­
wie dokonał komisyjnego odbioru budynku 
przy ul. Chmielewskiego i przekazał go w użyt­
kowanie Komendzie Rejonowej Policji w Wej­
herowie z przeznaczeniem na Komisariat Poli­
cji dla Śmiechowa.

Mieszkańcy tej dzielnicy mają nadzieję, że 
ów „prezent od miasta” zostanie jak najszyb­
ciej uruchomiony, a stała obecność policji 
wpłynie na poprawę bezpieczeństwa na tym 
terenie.

JR.

Kierowco! 
stosuj prawo drogowe

Przeprowadzone badania natężenia ruchu 
niespodziewanie wykazały, że obecny układ 
ruchu nie odpowiada dotychczasowemu ozna­
kowania skrzyżowania ul. Sobieskiego z Sien­
kiewicza i 3 Maja w Wejherowie. Jest to 
podstawowe skrzyżowanie wewnątrz miasta, 
stąd też — wobec występujących tam potrzeb
— zlecono pomiary ruchu i opracowanie pro­
jektu technicznego na instalację sygnalizacji 
świetlnej.

Sygnałem nieprawidłowości były kolejki 
wyczekujących na ul. Sienkiewicza, zmierzają­
cych do centrum miasta. W tym wszystkim 
potrzeby pieszych nie były w ogóle uwzględ­
niane. Podjęto decyzję natychmiastowego ure­
gulowania sprawy poprzez zmianę układu 
pierwszeństwa ruchu na tym węźle miejskim.

Od wczesnych godzin rannych w dniu 23 
maja służby MZGKiM rozpoczęły prace zwią­
zane z wymianą oznakowania, przesunięciem 
przejść dla pieszych i oznakowaniem pozio­
mym. Już w trakcie zmian okazało się, że 
bardzo wielu kierowców jeździ na pamięć, nie 
bacząc na oznakowanie. Spowodowało to ko­
nieczność dodatkowego oznakowania niety­
powymi tablicami. Obserwacje ruchu wskazu­
ją, że wielu kierowców po prostu nie umie 
sobie poradzić z właściwym przejazdem przez 
to skrzyżowanie. Często wolą odstąpić od 
posiadanego pierwszeństwa i przez to tamują 
ruch.

Przypominam zatem, że oznakowanie jest 
na tyle czytelne, że prawidłowe stosowanie 
obowiązujących tutaj reguł, nie powinno
— przy zachowaniu uwagi — utrudniać prze­
jazdu. Po zakończeniu całości prac projek­
towych może się okazać, że zastosowanie tutaj 
sygnalizacji świetlnej niewiele pomoże. Wów­
czas pozostanie to obecnie zastosowane ozna­
kowanie. O szczegółach powiadomimy w naj­
bliższym czasie.

J. Milewski

Szkolenie podatkowe
16 maja w kawiarni „Słoneczna” odbyło się 

szkolenie podatkowe zorganizowane przez 
Towarzystwo Przemysłowe i Handlowe oraz 
Pełnomocnika Zarządu Miasta, w którym 
udział wzięli przede wszystkim kupcy wej- 
herowscy. Tematem szkolenia było: działal­
ność gospodarcza osób fizycznych a nowe 
zasady podatkowe. W trakcie kursu inspektor 
Urzędu Kontroli Skarbowej, Zbigniew Grygo- 
rec odpowiadał na liczne pytania dotyczące 
prowadzenia księgi przychodów i rozchodów. 
Szczególną uwagę zwrócił na możliwości ko­
rzystania z ulg podatkowych, rozliczenie kosz­
tów reprezentacji oraz prawidłowe wypełnie­
nie deklaracji podatkowej.

W związku z dużym zainteresowaniem pro­
blematyką poruszaną podczas wykładu or­
ganizatorzy zadeklarowali zorganizowanie 
podobnego kursu pod koniec roku. Jego tema­
tem będzie prawidłowe rozliczenie podatkowe 
podmiotu gospodarczego za cały rok.

A.B.

Ważne dla
kierowców zawodowych!

Podczas ostatniej nowelizacji ustawy prawa
0 ruchu drogowym wprowadzono obowiązek 
posiadania poza prawem jazdy również i świa­
dectwa kwalifikacji. Dotyczy to osób, które 
kierują:

1) pojazdami uprzywilejowanymi w ruchu,
2) pojazdami przewożącymi materiały nie­

bezpieczne,
3) samochodami ciężarowymi przewożący­

mi osoby poza kabiną kierowcy,
4) ciągnikami rolniczymi z przyczepą auto­

busową służącą do przewozu dzieci,
5) pojazdami samochodowymi zawodowo.
Szczególnie ten ostatni punkt, tj. posiadanie

tego świadectwa przez wszystkich wykonują­
cych zawód kierowcy, był problematyczny. 
Ostatnio jednak Ministerstwo Transportu
1 Gospodarki Morskiej zwróciło uwagę na 
konieczność poinformowania zainteresowa­
nych o tym obowiązku, tym bardziej, że w jed­
nolitym tekście tej ustawy opublikowanym 
w Dzienniku Ustaw Nr 11 z 1992 r. obowiązek 
ten sprecyzowano mało czytelnie.

Szczegóły można ustalić w Urzędzie Rejo­
nowym w Wejherowie, Plac Przyjaźni 6, pokój 
201, w Referacie Komunikacji, tel. 72-28-58.

Posiadanie tego dokumentu będzie spraw­
dzane przez organy kontroli ruchu drogo­
wego.

Kierownik Wydziału Komunikacji 
J. Milewski



POSELSKO-SENATORSKIE 
NSZZ „Solidarność”

Zakończył się okres formowania biur posel­
sko-senatorskich klubu parlamentarnego 
NSZZ „Solidarność” na terenie województwa 
gdańskiego. Generalnie przyjęto, że powinny 
być one integralną częścią Zarządu Regionu 
i Komisji Zakładowych. Cała trójka naszych 
parlamentarzystów: senator Alina Pieńkow­
ska, posłowie Bogdan Borusiewicz i Jan Kulas 
mają świadomość swego związkowego rodo­
wodu oraz długu, jaki zaciągnęli wobec wspo­
magających kampanię wyborczą.

Biura centralne mieszczą się w siedzibie 
Zarządu Regionu (Gdańsk, ul. Wały Piastow­
skie 24, pokoje 19a — 23). Czynne są codzien­
nie od lO00 do 1700 za wyjątkiem piątku, kiedy 
to przyjmuje tylko prawnik ds. pracy. Telefony 
do biur w Gdańsku:

31-04-44
31-07-05
38-43-40

W terenie utworzono oddziały biur. Są one 
najczęściej powiązane z oddziałami NSZZ 
„Solidarność”. Zadaniem ich jest pomoc inter­
wencyjna i organizowanie spotkań terenowych 
z naszymi parlamentarzystami. Wejherowskie 
biuro będzie prowadzić Z. Borakowska.

Franciszek Sychowski

BIURA
23 i 24 maja w Wejherowie przebywała 

delegacja szwedzkiego miasta Tyresó z Prze­
wodniczącym Rady Miejskiej, Carlem Ever- 
tem Osterbergem na czele. W sobotnie popołu­
dnie w Ratuszu odbyło się spotkanie przed­
stawicieli władz miasta z delegacją, w czasie 
którego rozmawiano przede wszystkim o pro­
blemach związanych z ochroną środowiska. 
Po spotkaniu w Ratuszu goście zwiedzili pod­
ziemia klasztoru ojców franciszkanów. W nie­
dzielne przedpołudnie delegacja szwedzka od­
wiedziła Ośrodek Szkolno — Wychowawczy 
dla dzieci głuchych, szpital oraz dom dla dzieci 
prowadzony przez Fundację „Rodzina Nad­
ziei”.

Po obiedzie członkowie delegacji na własne 
życzenie spotkali się z przedstawicielami Kon­
gresu Liberalno-Demokratycznego i Unii De­
mokratycznej. Ostatnim punktem programu 
była prezentacja istniejących i będących w bu­
dowie urządzeń komunalnych.

Wyjeżdżając z Wejherowa, goście wyrazili 
nadzieję, że w przyszłości między obu mias­
tami zostaną nawiązane bliższe kontakty.

JR

KOMUNIKAT
Zarząd Miasta informuje, że zgłoszenia 

dzieci do nowego przedszkola przy ul. Der- 
dowskiego (koło kościoła p.w. Chrystusa 
Króla) przyjmuje dyrekcja Przedszkola Nr 13 
na osiedlu Chopina (koło pawilonu hand­
lowego).

Szwedzi w Wejherowie
Przypominamy, że książka powstaje z inic­

jatywy Zarządu Społecznego Komitetu Tele­
fonizacji Miasta Wejherowa. Ogłoszony w pa­
ździerniku ubiegłego roku przetarg na przygo­
towanie i druk książki wygrała wejherowska 
firma „EDAX”. Chęć przyjęcia tego zlecenia 
zgłosiło wówczas siedem firm. Zarząd posta­
nowił, że każdy z członków SKT otrzyma 
bezpłatnie jeden egzemplarz książki.

Zgodnie z zaplanowanym terminem, książ­
ka miała być w sprzedaży już w kwietniu. Za 
opóźnienie nie ponosi winy wydawca. Jest ono 
spowodowane zmianami organizacyjnymi 
w Telekomunikacji Polskiej SA. Nowe władze 
TPSA doszły do wniosku, że nasza lokalna 
książka będzie konkurencją dla spisu telefo­
nów województwa gdańskiego. Odmówiono 
społecznemu komitetowi prawa do uzyskania 
wykazu numerów telefonicznych. Pertraktacje 
na ten temat trwały kilka tygodni i zakończyły 
się pomyślnie dla SKT.

Bolesław Bonk

Nie niszcz zieleni!!
W związku z nasilającymi się przypadkami 

wycinania i niszczenia drzew, krzewów, żywo­
płotów i trawników Wydział Inwestycyj- 
no-Inżynieryjny informuje, że za każdy fakt 
takiego postępowania wymierzane są wysokie 
kary urzędowe. Jednocześnie informujemy, że 
każdy przypadek wycięcia drzewa czy krzewu 
lub zajęcia trawnika powinien być uzgodniony 
z Urzędem Miasta.

p.o. Kierownika Wydziału 
inż. Tomasz Walczuk

Książka telefoniczna cd. ze str. 1

„GAMAJA”
23 maja po 30 latach spotkali się absolwenci 

Liceum Pedagogicznego w Wejherowie, matu­
rzyści z 1962 roku.

5 czerwca, po 40 latach, jubileusz ukończenia 
szkoły świętować będą absolwenci Gimnazjum 
Wejherowskiego z 1952 roku.

Trzy lata temu w Wejherowskim Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcącym im. Króla Jana III Sobieskiego spotkali się 
absolwenci roczników jubileuszowych: 1939, 1959, 1964. Z tej 
okazji wydano „Gamaję” i „Pamiętnik spotkania” w jednej 
broszurze.

W środku: spis nazwisk 4076 absolwentów szkoły (od 1863 do 
1989 roku), zebrany przez Jerzego Trepczyka i Marię Stanzec- 
ką, kilka słów o tych, którzy zasłużyli się dla rozwoju nauki 
polskiej, którzy przyczynili się do rozkwitu medycyny, którzy 
wnieśli swój wkład w życie społeczne i kulturalne regionu 
i kraju. Wszystko w literackiej otoczce wspomnień absolwen­
tów.

Natomiast „Pamiętnik” zawiera: listę uczestników zjazdu 
z 24-25 czerwca 1989 r. z sdresami, relacje i refleksje ze 
spotkania, zdjęcia i trochę liryki. To bardzo ciekawe, nie tylko 
dla jubilatów, wydawnictwo.

„Gamaję” można jeszcze kupić. Cena jednego egzemplarza: 
25000 zł. Zainteresowanym podajemy adres skarbnika Komite­
tu Obchodów Jubileuszu, Brunona Dzięcielskiego: Wejherowo, 
ul. Kopernika 6/4.

J.T.

czyli

ALMA MATER 
WEJHEROVIENSIS

WYDAWNICTWO OKOLICZNOŚCIOWE 
Z OKAZJI SPOTKANIA ABSOLWENTÓW 

W 132 ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA 
GIMNAZJUM I LICEUM IM. KRÓLA J. SOBIESKIEGO 

W WEJHEROWIE.

24-25.06.1989 r.
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NOWE WŁADZE 
WEJHEROWSKIEGO 

RZEMIOSŁA
11.05. odbyło się w Wejherowie zebranie delegatów Cechu Rzemiosł 

Różnych. Reprezentowali oni 343 istniejące w mieście zakłady rzemieśl­
nicze. Wśród zaproszonych gości byli: ks.kan. B. Żurawski, kapelan 
wejherowskiego rzemiosła, J. Budnik, prezydent miasta i członek zarządu 
P. Piechota.

Po zapoznaniu się ze sprawozdaniem Zarządu Cechu z działalności 
programowej i finansowej oraz z działalności Komisji Rewizyjnej i Za­
rządu KWP, delegaci udzielili ustępującemu zarządowi absolutorium. 
Dokonano wyboru władz cechu. W tajnym głosowaniu starszym cechu 
został wybrany Brunon Gajewski, a w skład zarządu weszli: S. Karbowski, 
K. Lewandowski, R. Pionk, H. Kanczkowski, T. Płotka i Cz. Wojtala. 
Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej został S. Roszko, a Sądu Cechowe­
go E. Krauze.

Spośród dokumentów programowych zatwierdzonych przez zebranie 
należy wymienić: preleminarz wydatków i przychodów na rok 1992 wraz 
z opłatami i składkami członkowskimi oraz program działania Zarządu 
Cechu na ten rok.

Delegaci zobowiązali zarząd do podjęcia działań w sprawie oznakowa­
nia warsztatów rzemieślniczych znakiem rzemiosła, aby odróżnić je od 
innych podmiotów gospodarczych.

Prezydent podziękował rzemieślnikom za wkład, jaki wnoszą w rozwój 
Wejherowa. Ks.kan. B. Żurawski, który sam pochodzi z rodziny rzemieśl­
niczej, wezwał brać rzemieślniczą do jedności i braterstwa, których 
przykładem mogą być różne spotkania oraz wspólny udział w imprezach 
patriotyczno-religijnych.

Po zakończeniu obrad odbyło się pierwsze zebranie nowego zarządu, 
w czasie którego ukonstytuowały się władze cechu. Na podstarszych 
wybrano S. Karbowskiego i K. Lewandowskiego.

J.J.

KRONIKA POLICYJNA
BLIŻEJ ŚWIATA

Polski program telewizyjny kończy się najczęściej przed dwunastą. 
Kto ma ochotę dłużej siedzieć przed szklanym ekranem, przełącza na TV 
sat. A kto nie ma nawet kablowej? W nocy z 17 na 18.05. Lechowi L., 
mieszkającemu na ul. Zachodniej skradziono antenę satelitarną z całym 
oporządzeniem. Stracił sprzęt o wartości dwóch milionów i okno na świat.

ROZBÓJ W GODZINĘ DUCHÓW

Nocą 22.05. na ul. Rzeźnickiej został pobity i ograbowany Henryk K.

NA RYNKU KRADNĄ

26.05. na targowisku przy ul. Rzeźnickiej grasowali kieszonkowcy. 
Policja zanotowała dwie kradzieże portfeli: na szkodę Teresy K. i Danuty 
H. Na targowisku przy ul. Sobieskiego jeszcze nie kradną!

JAK TERMITY

Wiele trudu zadali sobie nieznani włamywacze do sklepu spożyw­
czego w Nowym Dworze Wejherowskim. Aby ukraść z magazynu 
papierosy, alkohol i inne artykuły spożywcze na sumę 20 min zł musieli 
wykuć w ścianie dość spory otwór. I nikt tego nie słyszał?

SKRADZIONE SAMOCHODY

21.05. z parkingu przy kościele św. Leona Mieczysławowi F. zginął 
polonez. 25.05. z parkingu na ul. Piotra Skargi zginął nissan Andreasa R. 
o wartości 200 min zł. Skradzionego 19.05. passata o wartości 150 min zł 
policja po kilku dniach znalazła w okolicach Elbląga. Spalonego.

WYSZEDŁ Z DOMU I DOTĄD NIE WRÓCIŁ

27.05. Józef G. zgłosił zaginięcie 11-letniego syna Daniela. Wyszedł 
do szkoły (SP Nr 5) 22.05. i dotąd nie wrócił.

Adelajda

Koleżance Renacie TYSZER
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

MĘŻA
składają
radni z Klubu Wejherowskiego Komitetu Obywatelskiego 
___________________ „Solidarność”

ZARZĄD MIASTA 
WEJHEROWA

Wejherowo, PI. Jakuba Wejhera
ogłasza ofertowy przetarg nieograniczony na:
— wykonanie robót wzmacniających konstrukcję belki drewnianej 

więźby dachowej na poddaszu ściany zewnętrznej w skrzydle połu­
dniowo-zachodnim poddasza budynku Urzędu Miejskiego w Wej­
herowie, Plac Jakuba Wejhera 8,

— otynkowanie ściany zachodniej i ścian korytarza w su tery nie,
— otynkowanie ogrodzenia śmiernika i piwnicy.
Z zakresem rzeczowym robót można się zapoznać w Wydziale 

Ogólno-Organizacyjnym, pok. nr 25, każdego dnia w godzinach od 
8.00 — 15.00, tel. 72-35-02.

Pisemne oferty z podaniem ceny należy składać do dnia 15.06.1992 
r. w Wydziale Ogólno-Organizacyjnym.

Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 16 czerwca 1992 r.
O przyjęciu oferty powiadomimy zainteresowanego pisemnie, pozo­

stałe oferty zwrócimy bez podania przyczyny nieprzyjęcia.

PREZYDENT MIASTA WEJHEROWA 
zatrudni

KIEROWNIKA WYDZIAŁU 
INWESTYCYJNO-INŻYNIERYJNEGO 
w Urzędzie Miejskim w Wejherowie

Warunki wymagane od kandydata:
— wykształcenie wyższe budowlane lub w zakresie 

inżynierii miejskiej,
— preferowany wiek do lat 45,
— dobry stan zdrowia,
— uprawnienia budowlane
Oferty powinny zawierać:
— podanie,
— kwestionariusz osobowy z przebiegiem pracy zawo­

dowej,
— życiorys,
— odpis dyplomu,
— zaświadczenie lekarskie

Oferty należy składać u Sekretarza Miasta p. 22, tel. 
72-35-02 w Ratuszu Miejskim w terminie do dnia 25 
czerwca 1992 roku.

„SORRISO" — PIZZA

WEJHEROWO ul. SIENKIEWICZA 2E 
(NOWE PAWILONY HANDLOWE) 

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE 
NA PIZZĘ I OBIADY Z DOSTAWĄ BEZ DODATKOWYCH K0SZTÖW

® 72-29-67

ZAPRASZAMY
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Szwedzi w „elektryku”Francuzi w „ogólniaku”
12.03. 92 r delegacja francuskiej gminy Bois-Guillaume przebywająca 

w Wejherowie na zaproszenie prezydenta miasta gościła w Liceum 
Ogólnokształcącym w Wejherowie. Goście spotkali się z dyrekcją liceum, 
a także z młodzieżą klas trzecich i czwartych uczącą się języka francus­
kiego. Spotkanie odbyło się w niedawno przekazanych do użytku 
pomieszczeniach czytelni. Nasza młodzież miała po raz pierwszy okazję 
sprawdzić swoje umiejętności w zakresie języka francuskiego i poroz­
mawiać o żydu i problemach młodzieży we Francji.

Serdeczna atmosfera spotkania zaowocowała obietnicą kontynuowa­
nia wzajemnych kontaktów i zaproszeniem młodzieży przez Pana Philip­
pa MILONA do rodzin francuskich.

14 maja Antoni Schłaś,
dyrektor liceum otrzymał list następującej treści: 

Szanowny Panie Dyrektorze!

Dziękujemy bardzo za serdeczne przyjęde naszej delegacji.
Przeprowadzone przez nas rozmowy pozwalają uznać za możliwą 

wymianę między naszymi dwoma regionami. Mamy nadzieję, że kontakty 
nawiązane z waszymi uczniami będą kontynuowane. Jesteśmy do waszej 
dyspozycji, jeżeli chodzi o rozwijanie wzajemnych stosunków.

Pobyt w naszych rodzinach jest możliwy.

Załączam wyrazy szacunku 
Philippe MILON 

(list tłumaczyła z j. francuskiego Danuta Deftlaf)

Po lekcji fizyki o krótką refleksję poprosiliśmy Monikę Siudak, 
uczennicę kl. IldT, znaną mieszkańcom Wejherowa zdobywczynią tytułu 
miss publicznośd:

—Temat lekcji, którą prowadził p. Bolesław Bieszk, brzmiał: Badanie 
pojemnośd kondensatora. Wprawdzie Szwedzi nie rozumieją po polsku, 
ale demonstrowane zjawiska fizyczne, wypisywane przez nas na tablicy 
wzory i schematy nie znają barier językowych. Elementy wykładu 
tłumaczył na język angielski nauczydel B. Surowiec. Do doświadczeń 
wykorzystaliśmy m.in. pomoce naukowe wykonane przez tegorocznych 
maturzystów.

Gośde byli szczerze zainteresowani tematem, a my trochę spięd 
i zdenerwowani. Czy można się nam dziwić? Jeszcze się nie zdarzyło, aby 
na lekcji nas tak często fotografowano!

Rozluźnienie i odprężenie nastąpiło jednak po „huku”, czyli roz­
ładowaniu kondensatora metodą zwarciową. Wyraźne zdziwienie wywo­
łała końcowa część lekcji, mianowide omówienie zadania domowego. 
Naszym rówieśnikom zza Bałtyku zupełnie obce jest pojęde pracy 
domowej.

v Za możliwość uczestniczenia w zajędach podziękowano nam gromkimi 
brawami. W luźnych rozmowach po lekcji mówiono z uznaniem o naszej 
wiedzy. Czuliśmy się tym dowartośdowani.

W szkole czas matur, praktyk zawodowych i normalnych zajęć 
w klasach programowo niższych. W intemade oprócz stałych bywalców 
rozlokowali się gośde ze Szwecji, uczniowie i na uczyciele zaprzyjaźnionej 
szkoły z Varberg.

Dyrektor szkoły, Bogdan Tokłowicz przypomina, że kontakty z Peder 
Skrivares Skola w Varberg datują się od lutego tego roku. Wówczas to 
nauczydele tej szkoły byli gośćmi ZSE. Podczas trzydniowego pobytu 
uczestniczyli w spotkaniu z młodzieżą i z radą pedagogiczną, zapoznali się 
z naszymi programami nauczania, przyjrzeli się pracy w wejherow- 
skich warsztatach szkolnych. Podziwiali poza tym pięknie położone 
Wejherowo i byli w Trójmieśde. Wyjeżdżali zachwyceni serdecznośdą 
i gościnnośdą Polaków.

W ramach rewizyty do Varberg 21 kwietnia udała się 4-osobowa 
delegacja nauczydeli z ZSE. Tam podpisano porozumienia między 
szkołami i ustalono warunki wymiany. Pierwsza grupa uczniów z tech­
nikum wyjeżdża do Szwecji w czasie wakacji. Nauczyciele i uczniowie 
będą mieli możliwość korzystania ze sprzętu szkoły.

Pracownia komputerowa w „elektryku**
Wrażeniami z pobytu w Varberg dzielą się K. Bełczącka, wicedyrektor 

szkoły, Cz. Budnik, kierownik laboratorium i M. Formella, nauczycielka 
języka angielskiego:

Varberg to miasto-kurort o niskiej zabudowie i wszechobecnej zieleni. 
Szkoła składa się z kilku parterowych budynków, w których naukę 
pobiera 1500 słuchaczy. Są tam wydziały: elektryczny, mechaniczny, 
mechaniki samochodowej, budownictwa, gastronomiczny i ochrony 
środowiska. Jest też tam miejsce dla dzied upośledzonych, wspaniale 
wyposażone w pomoce przysposabiające do żyda.

Zachwyciły nas warunki pracy uczniów i nauczydeli. Podręczne, wręcz 
imponujące biblioteki w pokojach poszczególnych bloków przedmioto­
wych, ogromna biblioteka ogólnoszkolna, sprzęt audiowizualny, pokoje 
do pracy pozalekcyjnej. Nauczydele dysponują funduszem na kupno 
wybranych przez siebie pomocy naukowych. Poszczególne zespoły klaso­
we mają przerwy o różnych porach, dlatego w szkole nie ma dzwonków. 
Stąd cisza, która nas zaskoczyła.

Z uczniowskich obserwacji
Szwedzi nie docenili naszych galowych stro­

jów. Byli mocno zdziwieni, że obowiązuje nas
Język szwedzki należy, oczywiśde, do innej nószenie mundurów, 

rodziny językowej niż polski, a więc wymowa (M. Afeltowicz)
i zapamiętanie ich imion było nawet kłopot­
liwe. Zorientowałem się jednak, że wiele ich 
nazwisk zawiera cząstkę -son, np. Karlsson. 
Niektóre ich imiona to Frederik, Magnuss, 
Annelie. Po zwiedzeniu warsztatów jeden ze 
Szwedów zapytał: „Kto jest kustoszem tego 
muzeum?”

(W. Serhej)

Oni niewiele się od nas różnią. Mamy podo­
bne zainteresowania, podobnie się ubieramy, 
słuchamy tej samej muzyki. Uwielbiają piwo. 
Podobają się im polskie dziewczyny, co w pełni 
rozumiem, ale dlaczego mówią o szokująco 
niskich cenach w naszych sklepach?

(K. Kruszyński)

Polska jest dla Szwedów bardzo tanim kra­
jem. Interesował ich sprzęt audio-wideo i... 
piwo. Grają dobrze w piłkę nożną. Wygrali 
z nami mecz. Takie wymiany są bardzo po­
żyteczne. Zawarliśmy nowe przyjaźnie.

(M. Ostrowski)

Szwedzi byli fajni. W ciągu tych trzech dni 
od 12 do 14 maja zżyliśmy się, podszlifowaliś- 
my język angielski, dobrze się wspólnie bawili­
śmy, a i w roli przewodników po szkole, 
Wejherowie i okolicy nie wypadliśmy chyba 
najgorzej.

(K. Dąbrowski) 
zebrała i opracowała Justyna Treder
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Na przełomie maja i czerwca rodziny świętują 
dwa bardzo ważne dni: Dzień Matki i Dzień 
Dziecka (o Tacie zwykle się zapomina). Jeden 
drugiemu próbuje umilić czas: dziewczynki nie 
grymaszą przy ubieraniu i wiązaniu kokardek, 
chłopcy usiłują nie pobrudzić białych koszul, 
mamy szykują najwymyślniejsze niespodzianki.

A co chciałyby dostać dzieci? — zapytałam 
sześciolatków

Mali panowie marzą o reklamowym flipperze 
ze skocznią, o walkmenie, a jeden nawet o praw­
dziwym koniu. Małe damy śnią o pięknej Barbi 
z mnóstwem sukienek i peruk lub o parasolce 
(niewątpliwym atrybucie kobiecości). Wszyscy 
chcieliby mieć psa (nawet drugiego) lub chociaż 
białą myszkę. Z wypiekami na twarzy, w dobie 
królowania wideo, czekają na wyjście do kina.

Dzień Dziecka to bardzo radosny dzień. 
W szkole nie ma lekcji, w przedszkolu nie trzeba 
leżakować, a letnie słońce towarzyszy wspól­
nym zabawom i spacerom. Je się dużo cukier­
ków i lodów, wącha bzy i rozdaje beztroskie 
uśmiechy. Fantastyczne nic nierobienie!

Do takiego dnia można tęsknić cały następny 
rok.

Dar ludzkich serc

21 maja odbyło się podsumowanie 
zorganizowanego na stadionie „Gry­
fu” f estynu. Zebrano na nim 82 min Ą\ 
W festynie uczestniczyło ok. 14 tys. 
ludzi. Ze sprzedaży biletów pochodzi 
19 min zł.

Uzyskane pieniądze przeznaczone 
zostaną na wypoczynek dzieci w okre­
sie wakacji letnich i zimowych. Część 
kapitału stanie się funduszem założy­
cielskim mającej powstać fundacji 
„Dar serca” TPD, w której groma­
dzone będą min. środki na moder­
nizację basenu miejskiego. Część pie­
niędzy przekazana zostanie na wy­
chowawczą pracę pozaszkolną.

Moje marzenia — baletnica.
„WW” zadały Dzieciom z Przedszkola Nr 1 w Wejherowie kilka pytań:
• Gdzie lubisz spędzać wolny czas?
• O czym marzysz?
• Z kim lubisz się bawić?

Odpowiedzi uzyskaliśmy w międzynarodowym piśmie rysunkowym.

dktyL-

AREK

W zeszycie jednego z podopiecznych przeczytałam:

_ _ k ^, a #, - rrn——7—^
zi/rrui, jO -0LadLm oxiDUfZsz~

Janusz Korczak, ten, co napisał Króla Maciusia, zwykł 
zawsze podkreślać: DZIECKO TO TEŻ CZŁOWIEK.
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Listy od Prezydenta
Dzień Dziecka, obchodzony tradycyjnie 1 czerwca, wydaje mi się 

doskonałą okazją do pokazania tego, co dla wejherowskich dzieci 
zrobiono i robi się w naszym mieście w obecnej, dobiegającej półmetka 
kadencji. Nie jest przecież tak — jak mówią niektórzy — że jedynym 
„dorobkiem” ostatnich dwóch lat jest likwidacja kilku przedszkoli 
i jednego żłobka. Motywy tych trudnych decyzji już wielokrotnie 
wyjaśniałem publicznie, także na łamach „Wejherowskich Widnokrę­
gów”. Były one nie do uniknięcia. Obowiązkiem władz miasta jest dbać
0 jego harmonijny rozwój. W każdej dziedzinie skala potrzeb jest 
olbrzymia. W jakim stanie jest miasto każdy widzi i chyba każdy, kto 
z nim wiąże swoje losy i swoją przyszłość chce, by ono z roku na rok 
piękniało, odmładzało się i unowocześniało.

Jeżeli pieniędzy do podziału mamy nadal za mało, to przynajmniej 
dzielmy je sprawiedliwie. Trzeba pamiętać o tym, że nie tylko dzieciom 
w wieku do 6 lat coś się od miasta należy. W stosunku do starszych dzieci
1 do młodzieży mamy także zobowiązania, tym większe, że z powodu 
braku pieniędzy dotychczasowe wsparcie ograniczył resort oświaty 
i Urząd Wojewódzki.

Dla zorganizowania i zagospodarowania czasu wolnego dzieci po­
trzeba 3 rzeczy: bazy, pieniędzy i działaczy. Bazę udaje nam się 
systematycznie powiększać. Z pieniędzmi jest już gorzej, tych zawsze 
brakuje. Na szczęście nie brakuje oddanych, doświadczonych i zaan­
gażowanych ludzi. Przypomnieć trzeba, że to w tej kadencji przeniesiono 
do budynku po b. PZPR Dom Kultury, zmieniając przy okazji jego nazwę 
na Wejherowskie Centrum Kultury. Nie była to decyzja łatwa, bo przy 
zastanym, ogromnym deficycie budżetowym pokusa sprzedania tego 
obiektu „za gotówkę”, na przykład bankowi, była bardzo duża. Poprawa 
warunków lokalowych niewątpliwie wpłynęła na ożywienie działalności 
tej placówki. A korzystają z niej głównie dzieci i młodzież (pracownie 
plastyczne i fotograficzne, zespół ruchowy, zajęcia rytmiczne, miejsce 
prób zespołów młodzieżowych i orkiestry dętej PSM).

W pomieszczeniach WCK działa Kuratoryjny Ośrodek Pracy z Mło­
dzieżą (KOP), gdzie codziennie przychodzi kilkanaścioro dzieci. Otoczo­
ne troskliwą opieką wychowawców odrabiają lekcje, bawią się i uczą 
samodzielnego życia.

Teraz wspieramy starania o przekazanie pomieszczeń po Przedszkolu 
Nr 11 przy ul. 3 Maja na rzecz mającego coraz bardziej liczący się dorobek 
Ośrodka Pracy Pozaszkolnej („Bliza”, pracownie p. Arendta itd.). Jest to 
obiekt Kuratorium i do niego będzie należeć ostateczna decyzja w tej 
sprawie.

Na bazie zlikwidowanego Żłobka Nr 1 powstał Dom Fundacji 
„Rodzina Nadziei”, w którym bezpieczny kąt i swój zastępczy dom 
znalazło 14-doro dzieci, głównie z rejonu działania wejherowskiego sądu. 
Dom zapewnia także opiekę ok. 35-ciu dzieciom wejherowskim, przy­
chodzącym tam na posiłek, aby odrobić lekcje albo poprostu pobawić się. 
Dla grupy 20-dorga dzieci z rodzin alkoholicznych prowadzi się tam 
zajęcia terapeutyczne. Fundacja otrzymała od miasta ten obiekt nieod­
płatnie. Podobnie Wojewódzki Zespół Pomocy Społecznej dostał opusz­
czony przez ZOZ budynek b. Przychodni dla Dzieci przy ul. Odrębnej. 
Tam z kolei uruchomiono „Dom dla Samotnych Matek”. Dzięki niemu 
już kilkanaścioro dzieci uniknęło niedostatku i poniewierki w pierwszych 
dniach życia.

fodwure y arouu,

Z myślą głównie o dzieciach i młodzieży miasto zwiększa wydatki na 
sport i rekreację. Mimo że nie jest to naszym obowiązkiem, praktycznie 
w całości przejęliśmy utrzymanie Miejskiego Ośrodka Sportu, dotychczas 
finansowanego przez kuratorium, dzięki czemu „coś” ruszyło się wreszcie 
w sporcie szkolnym. Dzięki pomocy Elektrowni Szczytowo—Pompowej, 
za którą tą drogą bardzo serdecznie dziękuję, jeszcze w tym roku 
rozbudowana zostanie na terenie Szkoły Podstawowej Nr 8 baza dla 
MOS-u. Powstanie tam ośrodek sportu szkolnego z prawdziwego zdarze­
nia. Prawie w całości miasto przejęło finansowanie „Gryfu”, jedynego 
wejherowskiego klubu sportowego. Z finansowania klubu praktycznie 
wycofały się związki sportowe i Urząd Wojewódzki. Zdecydowana 
większość jego zawodników to dzieci i młodzież z Wejherowa.

Bardzo nam zależy na wybudowaniu jeszcze w tym roku co najmniej 
jednego boiska do gry w piłkę nożną. Środki na ten cel są zaplanowane 
w projekcie budżetu. Mam nadzieję, że po przeciągających się zbyt długo 
dyskusjach, Spółdzielnia „Energetyk” zagospodaruje przy pomocy ad­
ministratorów przyległych osiedli i EJ„Ż” boisko na os. Przyjaźni.

Na wniosek Komisji Oświaty, Kultury, Wychowania, Zdrowia i Opieki 
Społecznej Rady Miasta w projekcie budżetu na bieżący rok zarezer­
wowano 130 min zł na wakacyjny wypoczynek harcerzy z ZHR i ZHP (do 
ubr. dofinansował ich resort oświaty). Zorganizują oni wakacje dla ok. 
500 harcerzy z Wejherowa.

Z budżetu miasta coraz więcej środków przeznacza się na dożywianie 
dzieci i młodzieży w szkołach. Na co dzień zajmuje się tym Rada Pomocy 
Społecznej przy moim urzędzie, na czele której stoi ks. kan. B. Żurawski. 
Państwowej Szkole Muzycznej I st. im. F. Chopina w Wejherowie Rada 
Miasta ofiarowała pianino. 1 miliard z budżetu miasta chcemy prze­
znaczyć w tym roku na remonty szkół podstawowych, znowu wyręczając 
kuratorium, które na ten cel nie ma środków.

Nie wszystkim jednak muszą i powinny zajmować się władze miasta. 
Na przykład za stan większości osiedlowych placów zabaw odpowiadają 
administratorzy osiedli. Większość z nich jest bardzo ubogo wyposażona. 
Administratorzy (dziwne że i rodzice) zadawalają się na ogół piaskownicą 
i huśtawką. A przecież korzystając z popularności, jaką dzięki satelitar­
nym przekazom zdobyła wśród dzieci i młodzieży koszykówka (relacje 
z NBA), można by na osiedlach ustawić słupy z prawdziwymi koszami. To 
nie jest duży koszt, a frajda, wydaje mi się, byłaby duża. Trzeba wykazać 
się refleksem, bo za rok być może będzie już moda na inną dyscyplinę 
sportu.

Przykład nieoglądania się na władze miasta dają ofiarni działacze TPD. 
Kolejny bardzo udany festyn zorganizowany został właśnie z myślą 
o dzieciach. Dochód z tegorocznego festynu zarząd TPD postanowił 
przeznaczyć m.in. na wypoczynek letni dzieci z terenu Wejherowa.

Na zakończenie chciałbym bardzo serdecznie podziękować wszystkim 
organizatorom imprez organizowanych w Wejherowie z okazji Dnia 
Dziecka. Udowodnili — nie po raz pierwszy — że dla nich dobro dziecka 
to nie slogan, to wartość najważniejsza. Dla władz miasta także.

Prezydent Miasta 
Jerzy BUDNIK
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Kto za życia nie obejdzie kalwarii, ten po 
śmierci będzie musiał je obejść, mówi przy­
słowie kaszubskie. Inna mądrość ludowa uzu­
pełnia: Końskie kopyta odpustu nie dają, z czego 
wynika, że sama droga do kościoła wymaga 
ofiary. Historia wykazuje, że ludzie są nie­
zwykle przywiązani do bożych mąk. W przed­
dzień przypadającego odpustu mieszkańcy 
stroją kapliczki, krzyże i figury, szczególnie 
przy drogach, którymi chodzą pątnicy. Ta 
wielka uroczystość parafialna jest (a przynaj­
mniej kiedyś była) okazją do poznania się 
młodych, do odwiedzin dalekich krewnych. 
Przysłowie o tym mówi: W kościele odpust, 
a w karczmie rozpust.

Od setek lat ciągną pielgrzymki z całych 
Kaszub do najsłynniejszej, obok wielewskiej, 
w tej części Polski naszej Kalwarii Wejherows- 
kiej w święto Wniebowstąpienia i Zesłania 
Ducha Św. Opisy tych uroczystości znalazłam 
w „Życiu i przygodach Remusa” A. Majkows­
kiego. Drukujemy je po kaszubsku.

J.T.

Wa kalwarijsczcie górę! Czileż razy jo tam 
obnószół po wajich przidczich chrzebtach mój 
czężór ludzczi i kózół dusze moji rozmyszlac 
o ofiarze Zbawicela świata. A jednak tę moją 
pierszą pielgrzimkę zapisała pamięć w moji 
dusze nówiększimi literami. Bo co na nóuce 
opowióddł dzecku dobri ksądz, to mie tu na 
oczach stanęło jawno. Tak jakbe od nych 
dzejów litoscywego Boga zemi nie beło uszło 
do wiecznosce bezmała dwa tesące lot. Z górę 
w dół a z dołu do w górę czężkó wiodła droga, 
ale jó nie czuł ti czężkosce. Kurz jak ddka 
płinął nad nóbożnym ludem, ale mie beło, 
jakbem chodzeł w porenny mgle porenku 
młodego wiarę naszi. Jak kamianny 
swi odko wie ze swięti zemi, kaplice stojałe 
strzod starodównych buków na wiżach i ot- 
mykałe swoje bramę i roczełe: Pojta, dzece 
Wiarę! Welękłó w dolinach, skąd wasza jidze 
droga, dusza wasza odpocznie i wesoko z górę 
wezdrzi na wasz trud tam w dole.

W ej herowskie 

odpusty

Oliwskó Brama! Prze szeroczi drodze do 
Gduńska stoji ona w szarich murach, prosto, 
bez wszelczi ozdobę, jak ten lud, chturen wkół 
ni sę zbieró w dzeń Nalezenid Krziża Świętego. 
Ale choc ona tako niewidzało, jednak świecy 
jak słup ognisti, jak bliza morsko ku 
połniowim i nordowim Kaszubom. Wid ji 
i chwała jak rzoze od połni noce świecą jim 
w ocze i co rok jich sprowodzają do gromadę. 
Tu uczujesz gddkę kaszubską rozmajitą i pod- 
korbianie z różnych parafijnych zweczajów, 
choc oni jednak wszesce jednego ducha i mo­
wę.

Urosłi za jęzorami i lasami nie widzoł jo jesz 
tile naszich w gromadzę. Toteż ni mógł jem sę 
napatrzą, jak oni tam stojele: morze głów pod 
wiejącymi chorągwiami. I meslo mie uderzeła 
do głowę: — Chwała Bogu! Jesz tile vas jesta, 
be webawic zapadli zómk i posadzec króle
wionkę na złotim tronie!
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Czy Czytelnicy oczekują od nas tekstów kaszubskich? Czy mają kłopoty z czytaniem?
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SAFE-WAY
PAWILON handlowy 
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LEKÖW I ZIÓŁ
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ALINIE BAŁCE
w dniu imienin uśmiechu, słońca i radości 

w pracy i w domu życzy redakcja ,,WW”

oraz
ART. OGÓLNOSPOŻYWCZYCH

w godz. 10.00-18.00 
WEJHEROWO, ul. Wałowa 26 

Tel.: 72-06-30

Czytelmkul Tu możesz przekazać życzenia dla przyja­
ciół, krewnych i najgorszego wroga. To miejsce czeka na 
Ciebie!

8 WIDNOKRęg.



KUL TURA

Wejherowianka 
najlepsza w Polsce!!!

Na XXIII Ogólnopolskim Kon­
kursie Młodego Muzyka w Szczecin- 
ku flecistka Monika Grzelak była 
pierwsza! Spośród 90-ciu uczestni­
ków konkursu uzyskała najwyższą 
punktację, a burmistrz miasta uho­
norował ją wyróżnieniem specjal­
nym. Wyróżnienie specjalne za naj­
większe osiągnięcia dydaktyczne 
otrzymała nauczycielka Moniki, mgr 
Joanna Malko. Do Szczecinka poje­
chał także tubista Mirosław Rzepa 
z klasy mgr.* Mirosława Merchela, 
który zajął 14 miejsce.

Na konkursie spotkali się repre­
zentanci prawie 60-ciu polskich szkół 
muzycznych. Nasza szkoła w klasyfi­
kacji zespołowej znalazła się na trze­
cim miejscu.

6.05. na regionalnych przesłucha­
niach skrzypków w Malborku Alicja 
Pioch z klasy Piotra Bukowskiego 
otrzymała wyróżnienie.

Gratulujemy!
J.T.

Z ostatniej chwili
„Cantores Veiherovienses” na III 

Konkursie Chórów Parafialnych 
„Maria Cantat” zajął I miejsce.

(red.)

W///W////W/ //////////

23 maja odbył się dragi Przegląd Miniatur 
Teatralnych, zorganizowany przez ZHR, a spo­
nsorowany przez WCK.

Po uroczystym otwarciu dokonanym przez 
świetną konferansjerkę, Annę Nowoczyn na 
scenie pojawił się Cezary Paciorek, artysta 
z AM wraz z zespołem „Comunio”. Przed­
stawili oni interesujący recital muzyczny, trwa­
jący ok. 30 min., podczas którego C. Paciorek 
m.in. wspaniale zagrał na akordeonie utwór 
Bacha. Następnie rozpoczęły się przesłuchania 
konkursowe.

Ogromnym zaskoczeniem dla publiczności 
był występ „Dziewczyn” z liceum. Przedstawi­
ły pantonimę w sześciu aktach pt. „Żyde cieni 
w cieniu”. Interesująca forma spektaklu, cho­
reografia i muzyka oraz oryginalność i pomys­
łowość uczestniczek wystarczyły, aby zostały 
one ulubieńcami publicznośd, otrzymały na­
grodę Najlepszego Aktora i album Clouda 
Moneta.

XIII Ogólnopolski 
Festiwal 

Pieśni o Morzu 
6.06.1992.

Mimo trudności, ale dla podtrzymania dob­
rej tradycji naszego miasta odbędzie się kolej­
ny Festiwal Pieśni o Morzu. Zainauguruje go 
5.06. o godzinie 19.00 w kośdele św. Stanisława 
Kostki koncert chóru „Cantores Veiherovien­
ses” pod batutą Marka Rocławskiego.

Program koncertów w dniu 6.06.
10.00 koncert Reprezentacyjnej Orkiestry 

Wojskowego Liceum Muzycznego w Gdańsku 
pod dyrekcją ppłk. Tadeusza Olszewskiego 
(PI. J. Wejhera),

10.30 Wspólne odśpiewanie „Hymnu do 
Bałtyku” Nowowiejskiego i manifestacja śpie­
wacza — przemarsz zespołów do kośdoła św. 
Stanisława Kostki, gdzie wystąpią zaproszone 
chóry.

11.00— 13.00 koncert festiwalowy (cz.l),
16.00— 18.00 koncert festiwalowy (cz.2).

///////////////////////////^

„Rzecz ludzka 
tam się rozegrała”

Główną nagrodą przeglądu była piękna rze­
źba przedstawiająca postać Stańczyka, wyko­
nana przez Lucynę Drążek. W czasie burz­
liwych obrad jury, w skład którego weszli: A. 
Sikora, K. Sobczyńska, I. Buczyło, R. Kan- 
dzora i R. Zbela, wyłonieni zostali zwydęzcy: 
uczniowie z SP Nr 11 za ciekawą inscenizację 
bajki pt. „Kot w butach” w reżyserii Justyny 
Kanteckiej. Różnorodne nagrody rozlosowa­
no także wśród publiczności: płyty, kasety, 
bilety do teatru.

I Konkurs Literacki 
dla Dzieci 

i Młodzieży
Z inicjatywy Ogniska Pracy Pozaszkolnej 

(dyr. Andrzej Arendt) odbył się I Konkurs 
Literacki dla Dzieci i Młodzieży. Komisja 
w składzie: Jerzy Treder (przewodniczący), 
Henryk Józefczyk, Adam Klein, Andrzej 
Arendt i Renata Boszke — 27 maja br. oceniła 
37 utworów, nadesłanych z Wejherowa i tere­
nu byłego pow. wejherowskiego.

W zakresie poezji najlepszy był wiersz „Za­
chód” Anny Michno (SP Nr8) oraz Anny 
Czoski (SP w Bolszewie) i Przemysława Kraje­
wskiego (SP Nr 11). Wyróżnienia przyznano 
Dorocie Raciborskiej (LO w Rumi), Aleksan­
drze Liniewicz (SP Nr 11), Marzenie Pałce (SP 
w Gniewinie), Tomaszowi Łybackiemu (SP 
w Gniewinie) i Grzegorzowi Pisale (SP Nr 2).

Z utworów prozą najlepszy okazał się „Re­
portaż z 24 godzin życia” Wojciecha Kwaśnic- 
kiego (ZSE), a także teksty Moniki Wicon (SP 
Nr 11) i Rafała Morka (SP Nr 9). Wyróżniono 
ponadto Jolantę Krenz (SP Nr 5), Monikę 
Wicon (za inny utwór!) i Ilonę Bochentin (SP 
Nr3).

Nagrodzonym należą się serdeczne gratula­
cje, inicjatorom i organizatorom wielkie brawa 
za pomysł. Organizatorzy liczą na to, że w na­
stępnym konkursie weźmie udział jeszcze wię­
cej osób, a poziom prac będzie jeszcze wyższy.

J.T.

Przeglądowi towarzyszyła prezentacja szki­
ców L. Drążek. Swoich zwolenników znalazły 
także fotografie okolic Wejherowa i zdjęcia 
masek teatralnych prosto z Wenecji.

Szkoda, że pomimo ambitnych zamierzeń 
organizatorów w przeglądzie wzięło udział 
tylko kilka zespołów ze szkół podstawowych. 
Czyżby koła teatralne w pozostałych instytuc­
jach oświatowych wymarły? Czy naprawdę nie 
ma w Wejherowie prawdziwych pedagogów, 
którzy przez inną niż na lekcjach formę pracy 
z młodzieżą, chcieliby rozwijać wrażliwość 
estetyczną młodych, chłonnych wszystkiego 
uczniów? Biorąc pod uwagę skromną liczbę 
uczestników oraz małą, choć wspaniałą, pub­
liczność, pytam, czy warto w Wejherowie 
organizować tego typu imprezy? Bo w gruncie 
rzeczy nie ma ani dla kogo, ani z kim, a garstka 
„zapaleńców”, którzy bezinteresownie, za dar­
mo, kosztem wielu wyrzeczeń chcą COŚ ZRO­
BIĆ nie wystarczy. Czy naprawdę warto?

Iwona Buczyło
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Prywatne Żeńskie Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcące im. Królowej Polskiego Morza 
w Wejherowie, którego pierwszą i ostatnią dyrektorką była siostra Alicja Kotowska

WSPOMNIENIE O SIOSTRZE 
ALICJI MARII KOTOWSKIEJ 

i jej szkole
c.d.
Wycieczki, udział w organizowaniu okolicznościowych imprez dla miasta, uczestnictwo w kursach: prze­

szkolenia sanitarnego, obrony przeciwlotniczej, tańca towarzyskiego, wszystko to rozwijało umiejętności 
potrzebne w różnych okolicznościach życia. Oczywiście głównym celem starań siostry dyrektorki było przekazywa­
nie wiedzy swym wychowankom zgodnie z programem ówczesnego ministerstwa oświaty i wychowania 
i równocześnie podnoszenie poziomu nauczania oraz wychowanie w duchu chrześcijańskim i patriotycznym.

W liceum miałyśmy doskonałych pedagogów, zwłaszcza z przedmiotów humanistycznych. Dzięki znakomitej 
nauczycielce, Stanisławie Pankównej nudne i nielubiane dotąd lekcje języka polskiego stały się prawdziwym 
objawieniem, źródłem wielu wzruszeń, zafascynowaniem ojczystą literaturą. Stanisława i jej siostra Kazimiera 
podobnie jak nasza dyrektorka poniosły męczeńską śmierć w lasach Piaśnicy. Ofiarą mordu stał się także ojciec 
koleżanki i równocześnie mój nauczyciel plastyki, Wilhelm Tyszkowski.

Siostra Alicja uczyła nas fizyki i chemii. Pamiętam, jak starała się rozwijać umiejętność samodzielnego myślenia, 
zachęcając do odnajdywania związków między zjawiskami przyrody. Cierpliwie czekała na odpowiedź, a gdy była 
trafna, nie kryła zadowolenia, uśmiechały się nawet jej niebiepko-fiołkowe, okolone ciemnymi rzęsami oczy. 
Zawodna pamięć nie przywołuje wszystkich faktów i wypowiedzi, lecz jedynie niektóre szczegóły i wrażenia 
z minionych lat.

Maj 1939-ego roku —matura. Siostra dyrektorka wręcza świadectwa, uśmiecha się do każdej z nas, coś mówi. 
A potem, kiedy żegnając się przemawia do wszystkich, w pewnym momencie głos jej się załamuje i widać ledwo 
ukrywane wzruszenie. Prosi, byśmy pamiętały o Bożych przykazaniach i służyły Ojczyźnie, żebyśmy nie zapomniały 
o szkole.

O czym myślała siostra Alicja zwracając się z troską i miłością do nas, niefrasobliwych dziewcząt, cieszących się 
pesperktywą najcudowniejszych wakacji, a potem studiów, do których nie zdawano się wówczas egzaminów 
wstępnych? Była honorowym członkiem znienawidzonego przez Niemców Polskiego Związku Zachodniego, 
świadoma zagrożenia wojną, której okrucieństwa już doświadczyła.

W czasie wojny, na wygnaniu często jawił mi się w pamięci obraz szkoły. Gdy wstępowałam do niej, był to gmach 
mały i skromny. W czasie letnich miesięcy 1939-ego roku zakończono budowę dużego, lewego skrzydła, widomego 
znaku materialnego rozwoju placówki, w ciągu pięciu lat coraz lepiej wyposażanej. Pzieło to brutalnie przerwała 
wojna.

Aleksandra Głowacka
(dąg dalszy wspomnień w następnym numerze)

Uczestnicy kursu tańca męskiego i żeńskiego gimnazjum na podwórku szkolnym 
(w tle widać Kościół Św. Anny). Siostra Alicja w środku, ponad nią autorka wspomnień.

Wejherowska 
Liga Kręglarska

W kręgielni WKS „Gryf’ w Wejherowie 
odbył się czwarty turniej klasyfikacyjny Wej- 
herowskiej Ligi Kręglarskiej. W zawodach 
startowało 78 zawodniczek i zawodników re­
prezentujących 26 drużyn. W klasyfikacji dru­
żynowej kobiet zwyciężyło Ognisko TKKF 
„Tęcza” przy Zakładowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Energetyk” w Wejherowie — 576 
pkt. (zwycięska drużyna wystąpiła w składzie: 
Bożena Bisewska, Danuta Czerwionka i Ge­
nowefa Lenda), wyprzedzając Ognisko TKKF 
„Jedność” przy Gościdńskiej Fabryce Mebli 
w Gośdcinie — 547 pkt. i Ognisko TKKF 
„Centrum” przy Wejherowskim Centrum 
Kultury w Wejherowie—544 pkt. Indywidua­
lnie najlepszy wynik uzyskała Bożena Bisews­
ka (TKKF „Tęcza”)—214 pkt., wyprzedzając 
Agatę Żak (TKKF „Belfrzy” Wejherowo)
— 210 pkt. i Anielę Kilanowską (TKKF 
„Senior” Wejherowo) — 208 pkt. Wśród męż­
czyzn zwyciężyło Ognisko TKKF „Centrum” 
przy WCK w Wejherowie — 1549 pkt. (zwy­
cięska drużyna wystąpiła w składzie: Dariusz 
i Zbigniew Cieśliccy, Sebastian Czeszewski 
i Tomasz Miętki), wyprzedzając Ognisko 
TKKF „Jedność” przy GFM w Gośdcinie
— 1497 pkt. i zespół Meblarskiej Spółdzielni
Inwalidów „Zryw” w Wejherowie —1451 pkt. 
Indywidualnie najlepszym zawodnikiem został 
Tomasz Miętki — 396 pkt. ^ ^

STRZAŁ W „10"
Z okazji „Tygodnia LOK” na strzelnicy 

garnizonowej w Wejherowie odbyły się zawo­
dy. Startowało w nich 30 zawodników, którzy 
strzelali w 2-ch konkurencjach: karabinek 
kbks na odległość 50 m i karabinek pneumaty­
czny na odległość 10 m. Zwyciężył Roman 
Grzywacz —178 pkt., który wyprzedził Karo­
la Bladowskiego — 175 pkt. (obaj LOK Wej­
herowo) i Janusza Mrulewicza — 175 pkt. 
(LOK Żelazna). Impreza była sponsorowana 
przez Jana Groenwalda, właściciela „Salonu 
Obuwia” w Wejherowie. T T

r INSTALBUD
WEJHEROWO, UL BRONIEWSKIEGO 32 

Tel./fax 72-37-47 Tel. 72-50-37

DORADZA
WYKONUJE

PROJEKTUJE

I - instalacje wod.-kan.f c.o.f gazowe 
N - nowoczesne systemy grzewcze 
S - specjalistyczne roz. instal. i urządz. ekol. 
T - technologie firm zachodnich 
A-armatura sanitarna i przemysłowa 
L - luksusowe urządzenia sprawdzonych firm 
B - badanie stanu tech. instal. i urządz. sanit. 
U - usługi w wymienionym zakresie 
D - doradztwo techniczne

Zapamiętaj „INSTALBUD" 
to wysoka jakość i niskie ceny 

^ Firma działa od 1984 roku j
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WIADOMOŚCI SPORTOWE

|||-cia LIGA CORAZ BLIŻEJ
Gryf: Gedania 1:0 (0:0)
24 maja piłkarze wejherowskiego 

GRYFA" pokonali na własnym boisku 
1:0 (0:0) „GEDANIĘ" Gdańsk.

W następstwie czerwonych kartek, jakie 
otrzymali w Pelplinie, obydwaj stoperzy „Gry­
fa” zostali zawieszeni w rozgrywkach na kilka 
meczy. W tej sytuacji trener W. Bork dokonał 
zmiany w ustawieniu zespołu, sięgając jedno­
cześnie do rezerw po młodzież. Zmiany te 
doprowadziły do urozmaicenia gry. Zawod­
nicy „Gryfa” bardzo szybko opanowali śro­
dek boiska, przeprowadzając szereg groźnych 
ataków na bramkę przeciwnika. Były one 
jednak skutecznie blokowane przez obronę 
„Gedanii”. Zawodnicy z Gdańska nie tylko 
bronili się, także groźnie kontratakowali. 
Obrona „Gryfa” w nowym ustawieniu, której 
głównym filarem był G. Treder, godnie za­
stąpiła swych starszych kolegów, nie pozwala­
jąc sobie strzelić bramki. Tak więc oglądaliśmy 
widowisko piłkarskie, stojące na dobrym po­
ziomie, chociaż zacięte i wyrównane, to jednak 
pod dyktando „Gryfa”. Rozstrzygniecie spot­
kania nastąpiło w drugiej połowie meczu, 
kiedy to Ireneusz Cymanowski, ku radości 
setek kibiców zgromadzonych na stadionie, 
strzelił zwycięską bramkę. Należy w tym miejs­
cu podkreślić wzrastającą liczbę kibiców, któ­
rzy aktywnie dopingują swoich pupilów zaró­
wno na wyjazdach jak i w Wejherowie. Wszys­
cy czekają na awans „Gryfa” do III-ciej ligi.

WKS „Gryf’ wystąpił w następującym skła­
dzie: N. Golonka, L. Różycki, G. Treder, 
R. Sierocki, R. Nalepa, A. Pietrusiński, 
J. Magulski, I. Cymanowski, P, Laga, 
W. Baranowski, R. Lemański.

JJ
Uwaga!!!
MKS Rumia: Orzeł Choczewo 3:1 
31.05.92 r.
Wisła II Tczew — Gryf 1:1 (1:0) 
bramkę strzelił: P. Laga

Puchar ziemi kaszubskiej 
dla Wejherowa

W kręgielni Ogniska TKKF „Dębinki” 
w Gdańsku odbył się turniej kręglarski o Pu­
char Morza. Zawody rozegrano w 3-ch kate­
goriach wiekowych:

a) dzieci: zwyciężyła Magda Czeńska („Za­
toka” Puck), a wejherowianin Sławomir Bro­
dzisz zajął V\ miejsce,

b) młodziczki: zwyciężyła Anna Kowalczuk 
(„Dębinki” Gdańsk), a nasza Agata Żak zajęła
III miejsce,

c) młodzicy: zwyciężył Przemysław Łazarski 
(„Dębinki” Gdańsk), a Marcin Mahring zajął
IV miejsce.

W kręgielni KS „Zatoka” w Pucku odbył się 
turniej kręglarski o Puchar Ziemi Kaszubskiej. 
W kategorii juniorów młodszych zwyciężył 
reprezentant WKS „Gryf’ Wejherowo Wła­
dysław Szreder, a jego klubowy kolega Bogu­
sław Dobkowicz zajął III miejsce.

L.L.

AWANS W ZASIĘGU NASZEJ RĘKI
SPECJALNA WYPOWIEDŹ DLA„WW" NA PÓŁMETKU ROZGRYWEK RUNDY WIOSENNEJ 

GDAŃSKIEJ LIGI OKRĘGOWEJ
WICEPREZESA DS. SPORTU WKS ..GRYF" PIOTRA K0NK0LEWSKIEG0

Bieżący sezon rozgrywek rozpoczęliśmy 
z nadzieją awansu „Gryfu” do III-ciej ligi 
zwanej „Pomorze”. Temu celowi podporząd­
kowaliśmy wszelkie nasze działania organiza­
cyjne i szkoleniowe. Efektem ich jest nasza 
obecna pozycja w lidze okręgowej. Na dzie­
więć spotkań odnieśliśmy osiem zwycięstw, 
w tym także z naszym największym rywalem, 
LZS „Orzeł” Choczewo.

W ciągu ostatnich dwóch lat trener Woj­
ciech Bork zbudował atrakcyjny i perspek­
tywiczny zespół, z którym wiążemy uzasad­
nione nadzieje na awans. Uważam również, że 
drużyna prezentuje wejherowskiej publiczno­
ści futbol widowiskowy i atrakcyjny, a poziom 
sportowy oddają wyniki, które mogą zapewnić 
miastu i klubowi upragnioną III-cią ligę. Wię­
kszość stałych kibiców doskonale pamięta,że 
w minionych latach nasi zawodnicy kończyli 
rozgrywki na czołowych miejscach w tabeli, 
uzyskując nawet mistrzostwo. W wyniku reor­
ganizacji (jawne pogwałcenie zasad sporto­
wych przez okręg) nie awansowaliśmy do ligi 
wyższej. Nasze aspiracje budujemy na ocenie 
drużyny, w której dominuje zapał młodości 
i rutyna naszych weteranów. Doświadczenie, 
konsekwencja, upór trenera i ciągłość pracy 
szkoleniowej pozwalają mieć nadzieję na reali­
zację celu postawionego drużynie przez Zarząd 
Klubu.

W ostatnim czasie dużo mówi się i pisze na 
temat rozgrywek piłkarskich rundy wiosennej, 
a tematem wiodącym jest niewątpliwie stan 
zasobności klubu. Pomimo powszechnie zna­
nych trudności finansowych i gospodarczych 
w Polsce, „Gryf* powoli, lecz systematycznie 
zmienia swe oblicze organizacyjne. Dzięki obe­
cności grupy młodych działaczy w Zarządzie 
Klubu możemy sprostać współczesnym wyma­
ganiom. Daleko nam jednak do klubów Euro­
py zachodniej. Pragniemy, aby wejherowski 
„Gryf’ był klubem z prawdziwego zdarzenia, 
a gra jego zespołu dostarczała godziwej rozry­
wki, urozmaicając szarą codzienność miesz­
kańcom Wejherowa. Z wieloma problemami 
nie możemy sobie poradzić sami i dlatego też 
gorąco apelujemy do miłośników futbolu 
w naszym mieście o pomoc dla klubu i jego 
piłkarzy.

W tym miejscu serdecznie dziękujemy 
przedsiębiorstwom „DIAMED” i „CED- 
RON” za okazane wsparcie i zrozumienie. 
W szczególny zaś sposób chciałbym podzięko­
wać Radzie Miasta oraz jej Zarządowi za 
otrzymaną pomoc. Przydzielone jedynemu 
klubowi sportowemu Wejherowa środki fi­

nansowe spowodowały, że nasza drużyna nie 
podzieliła smutnego losu sławniejszych klu­
bów, postawionych faktycznie w stan upadło­
ści. Mamy nadzieję, że możliwa będzie również 
w przyszłości realizacja naszych planów i za­
mierzeń. W razie potrzeby zwiększymy pojem­
ność naszego pięknie położonego obiektu na 
Wzgórzu Wolności przez rozbudowę części 
widowni usytuowanej naprzeciwko krytej try­
buny. Zamierzamy wybudować bezkolizyjny 
tunel dla bezpieczeństwa sędziów i piłkarzy. 
Zaawansowane są prace nad radiofonizacją 
obiektu, która jest niezbędna dla podniesienia 
kultury obsługi odbywających się zawodów 
piłkarskich. Pragniemy również podjąć szereg 
przedsięwzięć poprawiających funkcjonowa­
nie obiektu i poprawienia poziomu odbywają­
cych się tam imprez. W tym celu przygotowuje­
my program rozgrywek, który sporadycznie 
będzie wywieszany na stadionie. Trwają roz­
mowy na temat zorganizowania spotkań towa­
rzyskich z interesującymi klubami naszego 
regionu w ramach festynów. Ponadto staramy 
się udostępnić naszym kibicom na stadionie 
małą gastronomię.

Przy organizacji tych wszystkich zamierzeń 
oczekujemy aktywnej pomocy społeczeństwa 
Wejherowa. Liczymy na nowych sponsorów 
i ich finansową pomoc. Chętnie nawiążemy 
współpracę z producentami, kupcami i wszel­
kiego rodzaju firmami prywatnymi. Jesteśmy 
otwarci na wszelkie formy współdziałania 
i współpracy. Ponadto zachęcamy wszystkie 
zakłady pracy i osoby prywatne do wspólnego 
urozmaicania naszych imprez. Przypominamy 
życzliwym nam mieszkańcom Wejherowa, że 
reklamując swoje firmy bądź świadczone usłu­
gi wspomagacie nasz klub. W trosce o pod­
niesienie urody naszego stadionu gotowi bę­
dziemy również w wyjątkowych przypadkach 
instalować bezpłatne plansze i napisy reklamo­
we.

Starając się o podniesienie kondycji finan­
sowej naszego klubu, wynajęliśmy część nasze­
go hotelu dla zakładu gastronomicznego „De­
licja”. Ponadto dwa wyremontowane ostatnie 
tory kręglarskie są również udostępniane od­
płatnie mieszkańcom Wejherowa.

W odpowiedzi na oczekiwane powołanie 
Klubu Kibica stwierdzamy, że nie czynimy 
przeszkód osobom zainteresowanym sporto­
wą formą dopingu. Władze klubu gwarantują 
pełną pomoc w organizacji takiego klubu. 
Zastrzegamy, że będziemy przeciwni wszelkim 
formom niekulturalnych odzywek i zachowań 
na stadionie.

rozmawiał Jerzy Joskowski
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PATRONI NASZYCH ULIC
IGNACY PADEREWSKI urodził się 18 XI 1960 r. w miejscowości 

Kuryłówka. Kompozytor i słynny pianista, redaktor zbiorowego wydania 
dzieł F. Chopina. Najbardzie znane jego kompozycje powstały w latach 
1900—1910. Jako interpretator muzyki Chopina i utworów własnych 
odbywał liczne podróże koncertowe.

J. Paderewski poświęcił się również działalności politycznej. W okresie 
I wojny światowej na zachodzie Europy i w Stanach Zjednoczonych 
prowadził kampanię na rzecz utworzenia niepodległej Polski. W grudniu 
1918, po prawie trzyletnim pobycie w Ameryce, I. Paderewski powrócił d o 
Europy. Jego przyjazd do Poznania pod koniec grudnia 1918 r. przy­
spieszył wybuch powstania wielkopolskiego (jedynego w pełni udanego 
powstania narodowowyzwoleńczego Polaków), które przypieczętowało 
przyłączenie Wielkopolski do odradzającego się państwa polskiego.

Z Poznania I. Paderewski wyjechał do Warszawy, gdzie w dniu 16.01. 
1919 r. objął funkcję premiera rządu. Był członkiem delegacji polskiej na 
konferencję pokojową w Wersalu i pierwszym delegatem polskim przy 
Lidze Narodów.

Podczas II wojny światowej Paderewski włączył się ponownie do 
działalności politycznej i stanął na czele Rady Narodowej, namiastki 
polskiego parlamentu na emigracji. Zmarł 29 VI1941 r. w Nowym Jorku.

Patronuje ulicy w Śmiechowie prostopadłej do torów kolejowych, 
położonej za przystankiem kolei elektrycznej po prawej stronie, jadąc 
w kierunku Gdańska.

Przedsiębiorstwo 
Robót Elektrycznych 
„P&P" ORLE, 
ul. Długa tel.72-48-92 72-39-11

-\
P&P

Oferuje konkurencyjne ceny na wykonanie:

linie energetyczne kablowe 
i napowietrzne SN i nn 
stacje transformatorowe 
pomiary wszystkich rodzajów 
instalacje wewnętrzne 
dokumentacje na roboty techniczne 
nadzory inwestorskie branży elektrycznej 
linie telekomunikacyjne

JAN KASPROWICZ (1860—1926), wybitny poeta okresu Młodej 
Polski. Urodził się we wsi Szymborze w pobliżu Inowrocławia w rodzinie 
ubogiego chłopa kujawskiego. Po ukończeniu Szymborskiej szkoły, dzięki 
swym wybitnym zdolnościom oraz przy pomocy swego dotychczasowego 
nauczyciela, podjął naukę w inowrocławskim gimnazjum. Będąc w ostat­
niej klasie został usunięty ze szkoły, ponieważ naraził się jednemu 
z niemieckich profesorów. Kilkakrotnie podejmował próby złożenia 
egzaminu dojrzałości w innych niemieckich szkołach Poznania, Opola, 
Raciborza, jednakże bez powodzenia. Wykluczano go zewsząd, gdyż szła 
za nim opinia polskiego buntownika. Maturę złożył dopiero w wieku 24 
lat w poznańskim gimnazjum Marii Magdaleny.

Wyjechał na dalsze studia do Lipska, a następnie przeniósł się do 
Wrocławia. Rozpoczyna działalność publicystyczną, pisze artykuły kryty­
kujące system wynaradawiania Polaków przez zaborców. W1887 r. został 
aresztowany przez policję pruską i osadzony we wrocławskim więzieniu. 
Po półrocznym pobycie w areszcie opuszcza zabór pruski i przenosi się do 
Lwowa, gdzie w uznaniu jego zasług i olbrzymiej wiedzy utworzono dla 
niego przy Uniwersytecie Lwowskim katedrę literatury porównawczej. 
Objął ją w 1908 r. Podczas I wojny światowej przeniósł się do Poronina, 
a następnie wrócił do Lwowa, gdzie w latach 1921—22 był rektorem 
Uniwersytetu Jana Kazimierza. Urodzony i wychowany na Kujawach, 
stał się jednym z największych entuzjastów Tatr i góralszczyzny. Jest 
autorem wielu wierszy i sonetów m.in. tomiku „Krzak dzikiej róży”, 
„Hymnów”, tomu wierszy „Mój świat”, wydanego w roku śmierci poety. 
Równolegle z twórczością oryginalną zajmował się tłumaczeniem arcy­
dzieł światowej literatury z języka angielskiego i niemieckiego.

Patronuje ulicy położonej w Śmiechowie nieopodal przystanku kolei 
elektrycznej po prawej stronie, jadąc w kierunku Gdańska.

M.P.

WRACAMY DO NASZYCH BARANÓW
Wielkim szczęściem dla felietonisty jest, jeśli jego pisanie budzi jakiś 

oddźwięk u Czytelników. Najgorszą rzeczą jest brak odzewu — człowiek 
myśli: „A może tego nikt nie czyta?”. Niestety jakiekolwiek reakcje 
czytelnicze są rzadkością, dlatego też, gdy pewna urocza pani powiedziała 
mi, że jeden z ostatnich felietonów był zły (cyt: „Takie: ple, ple”), bardziej 
się ucieszyłem, niż zmartwiłem. Z dalszego ciągu „recenzji” wynikało, że 
zamiast pisać o chaosie w wielkiej, warszawskiej polityce, winienem 
wrócić do spraw naszych, wejherowskich.

Po namyślę muszę stwierdzić, że co racja to racja. Komentatorów 
sprawy Parysa jest wielu, a o Wejherowie najczęściej piszemy tylko my 
sami, tu na miejscu. Szczęście, że ukazuje się w naszym mieście kilka 
ważnych gazet...

Siłą lokalnej prasy na świede jest właśnie jej lokalność. Także 
„Widnokręgi” starają się pisać o naszych własnych, najbliższych nam 
problemach, w czym niniejsza rubryka była jakimś autonomicznym 
wyjątkiem. Mamy okagę, by w myśl starego francuskiego porzekadła 
„Wródć do naszych baranów”. Okazją tą jest połowa kadencji Rady 
Miasta.

Dwa lata temu, przed samorządowymi wyborami, byliśmy pełni 
optymizmu co do przyszłości. Mówiliśmy, że dokona się rewolucja 
w systemie rządzenia krajem. Dziś pytamy, czy rewolucja ta się dokonała. 
Krytycy samorządów mówią przede wszystkim, że cytuję: „nic się nie 
zmieniło”.

Twierdzę, że to jest opinia krzywdząca. Właśnie kondycji samorządów 
na półmetku kadencji chciałbym poświętić następne teksty. A tymczasem 
czekam niecierpliwie — może ktoś z Państwa chdałby wyrazić swoje 
zdanie na ten temat?

l^0U/a L ski______
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Druk: Wojskowa Drukarnia w Gdyni Zam. Nr 3237. 92 r.


